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POZ TEZDOOZENZO DEE 


CENY OGŁOSZEŃ: } 
Za wiersz milimeirowy przed | 
50 groszy, W tekście 55 gr., $ 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- pi 
nia tabelaryczne 50 proc., a 3 
świąteczne 25 proc. drożej. jj 
Drobne ogłoszenia po 5 — gi 
10 groszy za wyraz. Naj-gg 

mniej 1 zł. ż 


woa: Helena Monsiorska. 


Wyda 


WARSZAWA, 14. 5. (Wł.) 
Władze bezpieczeństwa zlikwido- 
wały zakrojoną na szeroką ska- 
lę aferę szpiegowską, uprawianą 
już od dłuższego czasu na tere- 
nie kolejnictwa polskiego. 

Akcja szpiegowska polegała 
na wykradaniu planów  kolejo- 
wych na wypadek mobilizacji, 
obejmujących odcinek naszych 
linij kolejowych wzdłuż całej 
granicy wschodniej. 


Dalsze debaty 
buczetowe. 
WARSZAWA, 14. 5. (wł). Ko- 


misja budżetowa obradować będzie 
prawdopodobnie jeszcze przez cały 
tydzień lub nawet do poniedziałku 
przyszłego tygodnia. Dzień dzisiej- 
_ szy poświecony był dalszej dyskusji 
nad budżetem min. spraw wojsk. 
Pierwszy rozpoczął dyskusję na 
przedpołudniowem posiedzeniu po- 
seł Trąmpczyński, który na wstępie 
zaznaczył, że budżet wojska jest 
budżetem apolitycznym i klub jego 
nigdy nie odmawia tego budżetu 
żadnemu rządowi. 


Na przemówienie każdego z po- 
słów odpowiadał natychmiast wice- 
minister gen. Konarzewski, który 
bezpośrednio udzielał wszelkich wy- 
jaśnień i omawiał zarzuty ' poszcze- 
gólnych mówców. 
* + 

* w 
Jutro pod obrady wchodzi bud- 
"żet min. skarbu. Komisja obradować 
będzie jednak tylko przed połud- 
niem; gdyż po południu jest po- 
siedzenie plenarne. 


* * 
* 


-trzecie czytania.  Zgłoszonych jest 
około 1000 wniosków, co zabierze 
około 30 godzln czasu, tak, że za- 
kończenie obrad komisji budżeto- 
wej i odesłania preliminarza na 
plenum sejmu nie należy się spo- 
dziewać przed poniedziałkiem przy- 
szłego tygodnia. 


„Polonia Restituta" 


na piersiach sosnowiezanina. 


WARSZAWA, 14. 5. (wł) Dzi- 
siejszy »Monitor« przynosi listę 0- 
sób odznaczonych. Wśród całego 
szeregu osób znajduje się również 
nazwisko sósnowiczanina p. Eugen- 
jusza Nowakowskiego wojewódz- 
kiego inspektora powszechnego za- 
kładu ubezpeczeń wzajemnych, odz- 
naczonego krzyżem kawalerskim or- 
deru »Polonia Restituta«, 


TSRS 


Red. odp.: Wikto 


Zlikwido 


Organizacją szajki 


- min. 


W piątek i sobotę odbędą się, 


Sosnowiec, wtore 
OOTRTZZDTZZY, IAR SZEBEŹ TOBIE SZZSE 


r Monsiorski. | 


15 maja 1928 roku. 


- Będzin, hotel Bristol, tel. 


wanie wielkiej afery SZpIegOWS 


szpiegowskiej kierowal urzędnik poselstwa 


jednego z państw ościennych. 


Organizacją kierował członek 
jednego z poselstw państw oś- 
ciennych niejaki Winogradow. 

` Dla odwrócenia uwagi władz“ 
bezpieczeństwa siedzibą szajki 
szpiegowskiej był Kraków, g 
Winogradow 


“Zjazd związku 


porozumiem>zy planów oraz wszelkich 


TEPEE ZEP CZYSTO AZ a OO OO LK ODA. KAB 


| strzeleckiego 


się ze starszym asystentem kra- 


kowskiej dyrekcji kolejowej Sta- 
nisławem Durko, który jako wyż 
szy urzędnik miał dostęp do 
tajnych planów kolejowych na 


s* wypadek mobilizacji, odpisy tych 
informa- 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 14. 5. Doroczny 
zjazd związku strzeleckiego odbył 


się przy udziale około 2000 delega- 


tów oddziałów . Zjazd ten zaszczycił 
swą obecnością predydent Rzplitej. 
Pozatem rząd reprezentowali 
nistrowie: 
Zjazd zagaił prezes Dłuski. Z kolei 
odczytano szereg depesz powitalnych. 


W imieniu rządu zjazd powitał . 
Składkowski, stwierdzając, iż 


rząd widzi w związku strzeleckim 
ostoję myśli państwotwórczej w cza- 
sie pokoju i kadrę dzielnych obroń- 
ców ojczyzny na wypadek wojny. 
Po przemówieniu pułk. Ulrycha 
sprawozdanie złożył sekretarz gene- 
ralny związku Dreszer i komendant 
gł. zw. Kierzkowski. W czasie przer- 
wy obradow ały komisje. 

Na posiedzeniu popołudniowem 
przjęto cały szereg zgłoszonych wnios- 
ków natury organizacyjnej, dotyczą- 


mi- 


Składkowski i Dobrucki. 


sę 


ce przysposobienia wojskowego oraz 
wychowania fizycznego i obywatel- 
skiego. Z kolei wybrano zarząd i po- 
wołano na prezesa ponownie dr. Dłu- 
skiego. Pod koniec zjazdu prezes 
honorowy Wacław Sieroszewski wy- 
głosił serdeczne przemówienie do 
delegatów podkreślając, iż jest dum- 
ny i szczęśliwy, że jako bojownik o 
niepodległość Polski może stanąć 
wobec zjazdu reprezentującego setki 
tysięcy obywateli przenikniętych du- 
chem ofiarności względem ojczyzny, 
obywateli, którzy „nigdy nie dadzą 
się:zakuć w kajdany”. Zjazd zgoto- 
wał prezesowi Sieroszewskiemu bu- 
rzliwą owację. Sieroszewski został 
na rękach wyniesiony z sali. Ucze- 
stnicy zjazdu uchwalili wysłać de- 
pesze hołdownicze do prezydenta 
Rzplitej Mościckiego, marszałka Pił- 
sudskiego i wicepremjera Bartla. 


Podaje do wiadomości, 


Porter angielski. 
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Z dniem 1 maja, 


do nowootworzonego Zakładu Fryzjerskiego 


ppn RENESANS” 


Sosnowiec, 3 Maja 13 wejście przez bramę, dom p. Oppenheima 
TELEFON 11-52 


został zaangażowany personel z pierszworzędnych firm stołecznych, 
wobec czego zarówno Sz. Panie, jak i Panowie zaszczycający nas 
swemi odwiedzinami, obsłużeni będą bez zarzuiu ku ich zupełnemu 


zadowoleniu. 


i Fr. Kuezmierczyk i J. Lejman. 
€ WTHTWJTWCI TY TJ WYRY CIWO WW WY WOW TY TW TO) WO O NORY TW CZ 


estauracja - skład win i delikatesów 


St. Wilczyńskiego 


Sp. z ogr. odp. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 5-g0 Maja Nr. 5. 


że wprowadziłem sprzedaż towarów 

do domów i na miejscu. — Duży wybór wina, 

likierów pierwsz. tirm krajowych i zagranicznych oraz wódek 
czystych gatunkowych i monopolowych. 

Piwo Grodziskie. 

Wkrótce zostanie wprosadzony dział gastronomiczny ze sprzedażą do domów. 


PRE 
Dai Rai 0. 


koniaków, 


Wino z beczki na litry. 


Z poważaniem 
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K 


PIEI RFEA TAA PW WASZĄ I: 00 EPO „HAI IE 
5-98; rodziec, ulica: Kościuszki; 
Zawiercie, Piłsudskiego 5, tel. 97. 
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ZS TE E A CIEN Tw) TRE 


Prenumeraja wy- 
nosi miesjęcznie 


zł. 2.00 


| Adres redakcji i administra- 
M cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 
jfon 4-97, telefon mieszkania 
li redaktora 6-92, telefon redak- h 


í 


Soji nocnej i drukarn 4-94. } 


cyj udziełał Winogradowowi. 

W czasie rewizii w mieszka- 
niu Durki znaleziono wiele ma- 
terjału kompromitującego posel- 
stwo państwa ościennego i jego 
funkcjonarjusza Winogradowa. 

Likwidację szajki szpiegow- 
skiej przeprowadza prokurator 
sądu okręgowego w Krakowie. 

Liczne aresztowania trwają w 
dalszym ciągu. ! 


= et ZE 47:32 poz TEN 


Runął most w chwili przejazdu 
osobowego pociągu. 

BUDAPESZT, 14.5. Podróżni 
pociągu pospiesznego, który nad- 
szedł z Aradu opowiadają o wiel- 
kiej katastrofie, jaka wydarzyła się 
w Siedmiogrodzie. Między stacjami < 
Arad—Toris zawalił się most kole- 
jowy na rzece Marszcz w momencie 
gdy: przejeżdżał przez niego pociąg - 
osobowy. Wiele osób zostało zabi- 
tych i rannych. Bliższych szczegó 
łów jeszcze brak. 


Część Kijowa pod wodą. 

MOSKWA, 14.5. Wylew Dniepru 
przybiera bardzo poważne rozmiary. 
Wody rzeki zalały część Kijowa a 
mianowicie przedmieście Słobodke 
oraz część Padołu. 


Znowu trzęsienia ziemi. 


WIEDEN, 14. 5. Według wiado- 
mości z Sofji, okolicę Filipopola na- 
wiedziły w ciągu ubiegłej nocy 4 
krótkie lecz silne trzęsienia ziemi. 
Ludność mieszkająca na przedmie- 
ściach w barakach i namiotach o- 
puściła w popłochu swe mieszkania. 

Jednocześnie z trzęsieniem ziemi 
rzeka Marica wystąpiła pod Filipo- 
polem z brzegów, zalewając okolice 
zniszczone przez trzęsienie ziemi. 
Władze liczą się z niebezpieczeń- 
stwem epidemji tyfusu. 
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Pragniesz radości życia 


os | 
$ up oterji Państwowej i 
À GESEIS AEEA É 
2 


W KOLEKTURZE a 


r > E 
Józefa Hlawskiego > 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23. ¢ 
Główna wygrana t 
700.060 ZŁ | 

O Wn a ti 
Co drugi los wygrywa! $ 
Ceny losów: ćwiartka Zł. 10, połówka R 
Zit. 20.—, cały los Zł. 40.— a 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
poczią. 


3192717 


f Ciągnienia 1-ej klasy 13 i 21 maja 1928 r. 
Fi 


prasa donosi, ŻE... 


 — D. 10-go maja do słynnej ka- 


si na wyspach Sołowieckich przy- 


a pierwsza w tym roku 4£gdyż 
prze otwarciem nawigacji połącze- 
ae z wyspami jest nadzwyczajnie 
irudne) parja skazanych, w której 
znajduje się trzech księży katolickich. 


— W ciągu bieżącego tygodnia 
w fabrykach i przedsiębiorstiwach 
przemysłowych na południu Rosji, 
aresziowano 28-miu inżynierów. 
Między innemi, w Jekaierynosła- 
wiu w fabryce EBriańskiej areszto- 
«no 4 ch, w Juzowce 9-ciu, a w 
riokielewce dwu. 
Przyczyna aresztowania na razie 
irzymana jest w tajemnicy. 
" — Na posiedzeniu rady komisarzy 
iwrowych w Moskwie ponownie by- 
'awiana sprawa zakupu w A- 


usiyce 200 tys. ton zboża, w paze- 


sdwnym bowiem razie całej półmo- 
mej I wielkim ośrodkom przemysło- 
vym grozi głód. - 

Dla zapobieżenia tej katastrofie 
ad potrzebuje ogółem 800 tys. ton 
JOŻA. 

600 tys. ton rząd spodziewa się 

wydostać od włościan. 

— Prasa nacjonalistyczna z »Lo- 
kal Anzeigerem« na czełe występuje 
z alarmującemi artykułami, gwałtow- 
ue atakującemi profesora Sorbony 
i przewodni czącego francuskiej ligi 
obrony praw cziowieka i obywatela 
p. Wiktora Bascha, który, przema 
wiając w sali sejmu pruskiego na 
zebraniu niemieckiej ligi oświadczył 
m. in, że sprawa korytarza polskie- 
go może zostać nozwiązaną tylko 
na drodze pokojowej,  przyczem 
Niemcy nie powinny zapominać o 
iem, iż ludność korytarza jest czy- 
sto polską i że niema tam prawie 
zupełnie niemców. »Lokal Anzeiger« 

ególne ostro wypowiada się 

<iwko poglądom prot Bascha. 


— »Vorwäris«, omawiając stan 

o?ęcny polsko m 'emieckich rokowań 
nandiówych, siwierdza kategorycznie, 
że niemieckie stronnictwa pnawigo- 
ąrawy przed Lamdbundem i z 
na zbliżźzjące się wybory mie 
życzą sobie zawarcia irakiatu han- 
digwego z Poiską, Graz, że rząd 
miemiecki świadomie sabcaiuje roko- 
wania handlowe z Poiską. Interesy 
partyjne, wynikające z walki o wła- 
.zę w rządzie, są dla niemieckich 
sironnictw prai wicowych ważniejsze, 
niż interesy niemieckiej konjunktury, 
handiowej, które dziś właśnie, ze 
wzęlędu na wielką siłę kupna Pol- 
ski, stwarzaią konieczność nawiąza- 
nia przyjaznych stosunków handlo- 
wych z wschodnim sąsiadem Nie- 
miec. 


uwagi 


Lublinie. 


W dniu 16 bm. ma się odbyć w 
Lublinie strajk kupców i rzemieślni- 
ków, jako demonsiracja przeciw nat- 
miernemu, o 60 proc. wyższemu miż 
w r. ub. wymiarowi podatku obrofo- 
wego za rok 1927, 

Decyzję tego strajku  powzięli 
kupcy samorzutnie wbrew opiuji za- 
rządów związków kupieckich i rze- 
mieśiniczych. Sfery kupieckie dowo- 
dzą, że wysoki wymiar podatia i 
zbyt energiczne ściąganie zaległości 
podatkowych grozi upadkiem 76 
proc. przedsiębiorstw handlowych i 


Strajk kupców w 


rzemieślniczych. W dniu strajku ma- 
ją być zamknięie wszystkie sklepy i 
warsztaty rzemieślnicze, W związku 
z projektami strajku w dniu 15 bin. 
ina się odbyć szereg walnych ze- 
br ań wszystkich. iuiejszych związ- 
«ów kupieckich i rzemieślniczych. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„EXKTES č 


agiębia . 


Wczoraj opuścili delegaci 
polscy Kowno, w którem przez 
kilka dni prowadzili rokowania. 
Nie przywożą do Warszawy 
wiełkich wyników, ale będą mo- 
gli zdać sprawę z pierwszych 
rozmów ze stroną litewską o 
konkretnych sprawach. 

Rokowania prowadził p. Ho- 
łówko, prace toczyły się prze- 
ważnie w poedkomisiach rozra- 
chunkowej i bezpieczeństwa. 
Inicjatywa wychodziła fak, jak 
w Królewcu, a później w Ber- 
linie stale ze stromy polskiej. 
Dobrą wólę Polski, chęć doj- 
ścia za wszelką cenę do zu- 
petnego wyjaśnienia przeci- 
wieństw między Polską a Li- 
twą stwierdza nawet prasa ber- 
lmtska, która z bardzo miesza- 
nemi uczuciami śledziła skwa- 
pliwie i uważnie każdy szcze- 


gół żmudnych, jak to już z li-_ A. Ustawa Q amnestji. 


twinami widocznie być inaczej” 


mie może, rokowań. 
Najważniejszym wynikiem 
konferencji kowieńskiej jest fakt, 
że narady odbywały się spo- 
kojmie i że — me doznały roz- 
bicia o którąś z niezliczonych 
raf uprzedzeń litewskich, zasta- 
rzadej zaciekłości i mieuzasa- 
drionej nieufności w odniesie- 
miu do, wszystkiego, co pocho- 
dzi z Polski. Tak np. nie odrzu- 
cili liiwini zgóry już polskiego 
projektu pakia nieagresji, lecz 
zapowiedzieli złożenie swojego 
kontrprojektu w ciągu majbliż- 


szych kilku tygodmi. ái 


-Wniosek ten jest prosty i 
krótki, składa się z trzech ar- 
tykułów, których treścią i ce: 
łem byłoby zobowiązanie się 
jednej i drugiej skory do mie- 
all imowania żadnych działań 
zaczepnych i nie uciekania się 
do wojen, zapewnienie sobie 
A | neutrainości na wy- 

adek ataku ze strony trzeciej, 
że stwierdzenie, że wszel- 
kie spory musiałyby być za- 
łatwiane w sposób pokojowy. 


W komisji rozrachunkowej, 
gdzie litwini zażądali jakichś 
odszkodowań w. łączności z 
zajęciem Wilna przez gen. Ze- 
ligowskiego, 
kładnie wszystkie dezyderaty 
litewskie i zażądano wyjaśnień 
w sprawie złamania: neuiralao- 
ści przez Litwę w czasie wojny 
poisko - bolszewickiej. 

Więcej, niż istotą powyž- 
szych obrad, interesowano się 
i u nas i zagranicą freścią kil- 
ku wywiadów, jakich udziełał 
naczelnik delegacji polskiej, p. 
Fołówko. Wobec dziennikarzy 
litewskich i zachodnich stwier- 
dził on kilkakrotnie z wielką 
siłą przekonania, iż nietylko w 
iarodzie polskim niema śladu 
nienawiści do fiiwinów i Litwy, 
ale przeciwnie — cała Polska 
uważa obecny stan rzeczy za 
pożałowania godne nieporozu- 
mienie i nieszczęście. 

Głośnem echem rozległ się 
zwłaszcza wywiad p. Fiotówki 
Z „Berliner Tagebiattem“ tw 
dniu 11 b. m. Delegat polski 


stwierdził, że sprawa Wilna nie - 


xonferer 


. przesiępsiwa, popełnione 


rozpatrzono do- 


cji 


istnieje dla- Polski od chwili 
postanowienia rady anibasado- 
rów i uchwał ligi narodów, że 
jednak mawet w razie dałszego 
nieprzejednanego stanowiska 
Kowna, Polska nie chce wojny 
z Litwą, chce. natomiast utrzy- 
mania jej niepodległości. Wo- 
bec tego zaś, że istnieją nie- 
wąipliwie układy między Niem- 
cami a Rosją sowiecką, Rzecz- 
pospolita musi wogóle dążyć 
de utrzymania niepodległości 
państw bałtyckich, leżących 
między obudwoma mocarstwa- 


które przecie dokonały w 


AVI w. rozbioru Polski. Nie 
znaczy to, by Polska chciała 
uniemożliwić tranzyt między 
Moskwą a Berlinem. 


Liszczypiiwe głosy prasy 


Mr. 114. 


berlińskiej i sowieckiej jeszcze 
raz ujawniają ten pewnik, że 
gdyby nie wichrzenia mastęp- 
ców Fryderyka HH i Katarzyny 
Il w Kownie, — spór między 
bratniemi narodami prawdopo- 
dobnieby już nie istniał. Nie 
jakieś pismo berlińskie, ale 
„Kattfowiizer Zeitung“ pisze 
przecież w mr. 111, że ugoda 
polsko -sowiecka byłaby rów- 
noznaczna z wzięciem „w kle- 
szczę” 
mówi wszystko i z tem się na- 
leży liczyć. Wiedzą o tem i w 
Londynie, dokąd zaproszono p. 
Waldemarasa może po to, by 
zobaczył z zachodu raz przy- 
najmniej drugą stronę medalu 
niemieckiego. 
Wł. K. 


e 1 

Uchwalona na ostatmiem posie 
dzeniu rady ministrów ustawa o 
amnestji z powodu 10 iecia odzyska 
nia niepodległości państwa polskie- 
go zawiera następujące ważne ariy- 
kuty, które podajeity w streszczeniu: 

Art. i. Dla upamiętnienia 10-lecia 
odzyskania niepodległości państwa 
polskiego udziela: się sprawcom, 
współwinnym i uczestnikom prze- 
siępstw amnesfjj na zasadach, ©- 
kreślonych niniejszą ustawą. 

Art. 2. Amnestja dotyczy wła- 
ściwości sadów karnych, cywilnych 
i władz ada: «tstacyjmych. 

Art 5 Puszcza się w niepamięć 
i przebacza przestępstwa, pąpełzio- 
ne na obszarze wojewódziw  liwow- 
skiego, stanisławowskiego, tarnopol- 
skiego w r. 1916—1919. Artyku ien 
dotyczy w pierwszym rzędzie prze- 
siępstw z okresu walk na terenie 
Maiopolski Wschodniej. 

Art. 4. Puszcza sie w niepamięć 
i przebacza przestępstwa z roku 
1918—19—20 na obszarze, gdzie o- 
bowiązuje kodeks karny rosyjski. 
Briykut ten «©bejmuie przestępstwa 
popeiuwione z art. 100 do 110. inne 
w walce 
orężnej przeciwko państwu poiskie- 
mu wyłącza się z amneStji, jak po- 
zbawienie życia, nie jako czynność 
wcjenną, dążenie do rozpowszech- 
nienia komunizma, przestępswia woj- 
skowe. 

Ärt, 5. Darowuje się jedną ósmą ka- 
ry pozbawienia wolności, orzeczone 
przez sądy za przestępstwa ujaw- 
niorizgowdążenia do rożpowszechnie 
nia zasad mtj komunistycznego 


lub ułatwienia w prowadzeniu tego 


ustroju przed 5 maia. 1926 r, albo 

popeżuione przed ő maja 1923 roku! 
przez osoby, które w chwili popet- 
mienia czynu nie ukończyły i7 lat. 
Amnestja nie stosuje się wobec o- 
bywaiełi 
komunistyczne w wojsku przez ©- 
seby, względem których orzeczono 
kary pozbawienia wolności ponad 


niepełskich za działania 


4 ata. 

"Pat, 6. W granicach skicie 
art. 6, puszcza Się w sa aa 
przebacza popełmione przed 6 
1926 roku wykroczenia zaa nisz 
cyjne i porządkowe bez wzgiędu na 
rodzaj i wymiar kary przestępstwa 
w których ustawa przewiduie pozba- 
wienie wolności do trzech miesięcy. 
Przestępstwa popełnione w treści 
draku, o ile druk jest zamieszczony 

w c” 'sopismach wydawanych zgod- 
nie z obowiązuiącemi przepisami. 
Przestępstwa mieposzanowanid oraz 
zniewagi urzędników i furkcionarju- 
szów państwowych. Postępowanie 
w tych sprawach mie będzie wdro- 


"żone i wdrożemie będzie umorzone. 


Ami. 7. W gramicach, określonych 
przez art. 8 darowuje się lub tago- 
dzi kary za przestępstwa przed ő 
maja 1928 adiminisiracyjne i porząd- 
kowe, bez względu na nodzaj i wy- 
miar grzywny i kary pozbawienia 
wolności w razmiarach, rmieprzekra- 
czających 6 miesięcy. Kary za riie- 
poszanowanie właśiz, orzeczone przez 
sgdy karne pozbawienia wolności w 
rozmiarach powyżej trzech miesięcy; 
lecz nieprzekraczające 1 roku. Wig- 
zienie dożywotnie „zostawie zamienio- 
ne na więzienie do lat 15. Kara 
śmierci na ciężkie dożywotnie wię- 
zienie. 

Art. 8. Z amnestji wyłączone są 
szpiegostwo na rzecz innych państw 


r przestępstwc wojskowe, podżeganie 
„do buntów 


wojskowych, uchylanie 
się od służby wojskowej, jeśli spraw- 
ca w tym celu opuścił granice pañ- 
stwa, pozbawienie życia człowiekć 
z zemsty lub chęci zysku, rozbój 
fałszerstwo pieniędzy, stręczenie* da 
nierzędu, przestępstwa materialne u- 
rzędników pafistwowych. AmnmesSfję 
nie dotyczy przestępstw, należących 
do właściwości władz Skarbowych 
i ry dyscyplinarne za przewinienie 
wajskowych osób. 
Amnesfja wchodzi 
dniem ogłoszenia. 


w życie 


Kto okrada skarb i państwo? - 
Wielkie afery kolejowe. 


Przed kilku łaty »Ill. Kurjer Kra- 
kowski« pisząc rozważania na te- 
maty aktualne, twierdził, że »czio- 
wiek rozpoczyna się dopiero po ©0- 
puszczeniu bram akademickich«. A- 
foryzm ten »wymknął się« reporte- 
rowi krakowskiemu z racji kradzie- 
ży, dokonanej w jakłemś depo kole- 
jowem przez śłusarza, 

Zycie jednak  bynajmniei nie 
stwierdza słuszności tego pa 
człowiekiem bowiem może ten, 


co żadnej akademji nie ukończył, , 
brainy akademickie mogą opuszcza 
nawet rzezimieszkowie. 
Przebiegnijmy tylko myślą wiel 
kie sfery oszukańc narażając 
skarb państwa na straty milionowe 
Króż jest bohaterem tych afer? Cz 
robotnicy inb miżsi funkcjonar'asz 
kolejowi? Niet Są to wszystko »lu 
dziec z wyższem wyksztatcen'en 
Słynna afera w Wilnie, skandałicz 
ne nadużycia w Radomiu, obecny 


Prus Wschodnich. To 


mym, tą drogą wyrażamy St 


skonale obmyślane i po mistrzowsku 
wykonane zamachy na dobro pu- 
bliczne są dziełem inżynierów, do- 
ktorów praw i filozofji. 
Wykształcenie więc niewiele ma 
wspólnego z uczciwością i jeżeli 
defraudacji dopuści się człowiek z 
wyższem wykształceniem, to na- 


PODZIĘKOWANIE. , | 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę, odprowadzając na miejsce 
wiecznego spoczynku drogie nam zwłoki 


$. p. MARYCHNY FALFUSÓWNY 


aw szczególności księdzu Rosso, orkiestrze tow. „Solvay“, krewnym i znajo- 
aropolskie „Bóg zapłać“. 


afera we Lwowie — wszystkie te do- 


RODZINA. & 


pewno rezultatem będą straty wie- 
lotysięczne. 
- "Robotnik ukradnie kawał węgla, 
'konduktor czasami pzzewiezie kogo 
na gapę, ale zato panowie, co »opu- 
ścili bramy akademickie«, jeżeli krad- 
ną, to już »na całego«. Zyją po kró- 
lewsku i budują wille... 
Smutne, ale prawdziwe... - (s) 


Hańba 20 wieku. 


- Jak mieszkają robotnicy rolni? 


Ministerium pracy i opieki spo- 
łecznej przeprowadziło ankietę w 
sprawie mieszkań robotników  rol- 
nych. Zebrano dane w 290. majat- 
kach a 12.106 folwarkach. Mamy fu 
do czynienia z prawdziwą hańbą 
XX siuiecia, rzucającą światło na 
nasze sfery ziemiańskie. Olbrzymią 
większość «mieszkań» folwarcznych 
stanowią mieszkania  jednoizbowe 
(15.002 na ogólną ilość zbedanych 
17.659). W każdej izbie gnieździ się 
-od 5 do 12 osób. Podłoga drewnia- 
na należy do wyjątków. W 69 proc. 
mieszkań nie stosuje Się przewie- 
trzania, liczba łóżek nigdzie (l) nie 
odpowiada liczbie mieszkańców, za- 
duch panuje tamę okropny, pył i 


den. Maller 


dym unoszą się w powietrzu, Co 
doskonale sprzyja szerzeniu Się 
gruźlicy. 

Na zjeździe działaczów społecz- 
nych w Warszawie dr. A. Chodźko 
zwraca uwagę, że zaniedbując wieś, 
wydajemy tă) sam wyrok na lud- 
ność miejską, która spożywa produ- 
kty wiejskie, Na nic się zda korzy- 
stanie z wodociągów i kanalizacji, 
gdy zakażenie czyha w _postaci 
mleka zarażonego gruźlicą. Więc np. 
małopolska do iego stopnia dot- 
knięia jest chorobami nagminnemi, 
że pisma lwowskie ostrzegają czy- 
telników, by omijali gminy, sąsiadu- 
jące z miastem i nie nabywali tam 
produktów spożywczych! 


o Kaniowie. 


Okrzyki na cześć prezydenta Rzpliiej i marsz. Piłsudskiego. 


Kraków, 14 maja 
Na akademji kaniowskiej w sta- 
rym teatrze w Kraxowie gen. Józet 
Heller wygłosił przemówienie, zakoń- 
czone okrzykiem na cześć prezyden- 
ta państwa, armii polskiej i pierw- 
szego żełnierza marszałka. Pił- 
sudskiego: 
"Po pierwszym okrzyku orkiestra 
zagrała hymn «jeszcze Polska nie 


KINO 


„DAZA” 


Sosnowiec. Anons! 


Dramat cowboyski. 
Nad program: KOME DJA. 


Wśród tysiąca 


zginęła», po okrzyku zaś na cześć 
marsz. Piłsudskiego, publicaność zgo- 
toważa żywiołowe owację, a orkiestra 
odegrała «Pierwszą brygadę». 
W dalszym punkcie programu 
por. Marcin Przyborcwski skreślił 
„dzieję oraz genezę biiwy. kaniow- 
skiej, wznoszące na końcu okrzyk na 
cześć marszaika Piłsudskiego i bry- 
gadjera Hallera. Ź 


Od poniedziałku 14-go do 17-go maja rb. 


Osfatni Wyścig 


W roli głównej: TOM MIX. 


Anons! 
niebezpieczeństw. 


Od 18-go maja 


KINO 
„Nowości | 


Będzin. 


Od poniedziałku 14 do piątku 18 maja r. b. 


Męczennica zmysłów 


(Kiedy serca się palą) 
erotyczny dramat życiowy w 10-ciu aktach. 
W roli głównej: HELENA CHADWICK i WILLIAM RUSSEL. 


| Nad program: Precz z teści 


owemi! komedja w 3 akt. 


Górnicy Zagiębia 
przeciwko pogorszeniu piac. 


Rezolucja w sprawie ubezpieczenia na starość i od inwalidztwa. 


Z inicjatywy okręgowego Sekre- 
tarjatu związku górników na Zagłę- 
bie Dąbrowskie i- Częstochowskie 
odbyły się na wszystkich kopalniach 
w dniu 15 i 14 bm. wielkie zgroma- 
dzenia górników, na których uchwa- 
lono następujące rezolucie: 


Zgromadzeni robotnicy kopalni 
całego Zagłąbia Dąbrowskiego za- 
kładają kategoryczny protest prze- 
ciwiko wymówieniu umowy przez 
przemysłowców węglowych i dąże- 


"niu do pogorszenia obecnych płac i 


umowy zbiorowej. 


Natomiast „całej rozciągłości 
zgromadzeni põdirzymują wysunięte 
żądania przez ceniralny związek 
górników i oświadczają gotowość 
podjęcia walki o postulaty, wysunię- 
te przez związek górników. 


Robotnicy zakładają kaiegorycz- 
ny protest przeciwko bezczynności 
i folerowaniu przez rząd i podwład- 
ne organy szaleiącej drożyzny „w 
kraju, a szczególnie w ośrodkach 
przemysłowych. zamieszkanych prze- 
ważnie przez najuboższą część :lud- 
ności. 


Zgromadzeni domagają się od 
rządu podjęcia stanowczej i natych- 
miastowej wałki z szalejącą od kil- 
ku tygodni drożyznę. 


Zgromsdzeni robotnicy domaga- 
ją się podjęcia uchwały przez sejm, 
aby do płac robofniczych został 
wprowadzony wskaźnik drożyźniany. 
Równocześnie robotnicy Zagłębia 
Dabrowskiego protestują przeciwko 
ściąganiu im podatku od tak mar- 
nego zarobku. 


Zgromadzeni postanawiają wzinoc 
nić szeregi centralnego związku gór- 
ników, aby módz podjąć skuteczną 


walkę o powyższe postulaty, gdyby 


nie zostały uwzględnione. 
Robotnicy kopalni, Zagłębia Dą- 


Cela 
więzienna. 


DEPOA 


61. 


Powstał, aby się oddalić, gdy w 
tem otwarły się drzwi i wożny wrę- 
czył bilet wizytowy sędziemu śled- 
czemu. 

Ten, spojrzawszy na bilet, podał 
_ go natychmiast Buvardowi. 

— To dziwne—rzekł zdumiony— 
patrz... 

'Buvard wziął bilet i przeczytał: 

Książę Liprani. > 

Pan de la Chataigneraie rozka* 
zał woźnemu wprowadzić księcia do 
gabinetu. 

Książę ukłonem powitał sędziego 

śledczego, a widząc Buvarda, za- 
mierzającego się oddalić: 
Pan jesteś również wtajemni- 
czony. w tę sprawę — rzekł z ży- 
wością — i byłoby mi bardzo przy- 
kro, gdyby obecność moja zaczeła 
go do wyjścia. 

l dodał, wpatrujac się bystro w 
Brvarda: 

— Chociaż więc moja rozmowa 
będzie poufną, jednak byłbym bar- 
dzo szczęśliwy, gdyby pan sędzia 


pozwolił panu być przy niej obec- 
nym. 
Pan de la Chataigneraie i Bu- 


vard spojrzeli na siebie ze zdziwie- 


niem. 

— Miałem zaszczyt spotkać pana 
Konstantego Richemond—mówił da- 
lej książę—w salonach pani Murder 
i, oświecony przezeń w pewnych 
punktach świeżo zaszłego wypadku, 
pragnąłbym, aby zechciał mnie teraz 
wesprzeć swemi radami. 

-~ Mówiąc to, książę usiadł na wska- 

zanym przez pana de la Chataigne- 
raie fotelu, wprost swych słuchaczy, 
zaciekawionych niespodziewanym oO- 
brotem rzeczy. 


XXII. 


OPOWIEŚĆ KSIĘCIA LIPRA- 
NIEGO. 

— Spotykaliśmy się nieraz w to- 
warzystwach, panie -sędzio, — prze- 
mówił znów książę, zwracając się 
głównie do pana de la Chataigne- 
raie z twarzą spokojną i z zaledwie 
dostrzegalną zmarszczką na czole, 
mogącą oznaczać raczej smutek, niż 
niepokój, — i nieraz zapewne zau- 
ważyłeś pan, że nie oddawałem się 
całą duszą przyjemnościom podob- 
nych zebrań i że często zaduma 
osiadała na mojem czole, jak gdyby 
smutek i cierpienie udręczały mi 
serce. 

— Co mówisz, książę? 


browskiego stwierdzają, że większość 
ubiegłych sejmów i wszystkie do- 
tychczasowe rządy przeciwstawiały 
się zawsze wysiłkom centralnego 
związku górników i P.P.S. w spra-. 
wie wprowadzenia ustaw od niezdol 
ności do pracy. Wskutek kryzysu w 


przemyśle, dziesiątki tysięcy robot 
ników. którzy przepracowali w ko- 
palniach i hutach po 20 i 60 lat 


stwarzając swoją ciężką pracą ol- 
brzymie kapitały dla przemysłow- 
ców i kładąc zarazem fundamenty 
pod rozwój gospodarczy państwa, — 
zosiali powyrzucani ze. siarganem 
zdrowiem na ulicę, z powodu braku 
ustawy o ubezpieczeniu na siarość 
i inwalidztwa są skazani na niz- 
chybną śmierć giodową. 


Nędza steranych pracą  robuluii 
ków jest tak bezgranicznie aorxiiwa 
że dalsze pozostawianie ich 
żadnej opieki staje się jednj Z nā- 
doikliwszych plag i zbrodni spo- 
łecznych. 


bez 


Zgromadzeni górnicy, zwracają 
się przeto bezpośrednio do rządu o 
bezwzględne złożenie Sejmowi pro- 
jektu ustawy, ubezpieczającei robot- 
ników na starość oraz od inwalidz 
twa, 

Zgromadzeni domagają się od 
rzązu, aby wysokość wieku, prze- 
widzianego:w projekcie ustawy, O: 
pracowanej przez M. P. i O. 5, cd 


któregoby przystugiwało prawo” po- 
bierania renty, obniżyć: z Ó$ cu d 
na 46 lat, gdyż z fakiej usiowy er 


jeden starzec wypracowany nie mógi- 
by korzystać, aibowiem do tego 
wieku żaden prawie górnik nie do- 
żyje. Równocześnie zgromadzeni ao 
magają się, aby wysokość. renty, 
przewidziana w projekcie, była Zi 
szona z 40 proc. do, 70. 100-proc, 
płacy. 

Zgromadzeni zwiacają Się, Z go- 
rącym apelem do wszystkich przed- 


JAG 
Ie 


STH AE mI PZ ZCOBEO CZWARTA PROSTO RZRTSEAŚ DOP ERA 


— Tak... To nieprawdopodobne... 
A jednak być księciem, nie znaczy 
to być szczęśliwym. Można mieć ma- 
jątek, kochanki, siać złoto po dro- 
dze, olśniewać przepychem stolicę, a 
powróciwszy do domu wieczorem, z 
balu luz teatru, nie spotkać przy- 
chylnego spojrzenia, któreby zauwa- 
żyło bladość na twej twarzy, nie 
znaleźć ręki, której uścisk dałby za- 
pomnieć o okropności dnia wczo- 
rajszego i trwodze przed jutrem. 

— Okropność! trwoga! co to 
znaczy? —podchwycił pan de la Cha- 
taigneraie. > 

— Wstyd w przeszłości, rozpacz 
w przyszłości, panie sędzio. 

Pan de la Chataigneraie i Bu- 
vard okazali jaknajwyższe zdumienie. 

— Wyznaję księciu, że trudno mi 
zrozumieć — rzekł sędzia... 

Książę uśmiechnął się smętnie. 

— Któżby uwierzył? — odparł — 
życie moje obciążone jest tajemnicą, 
tajemnicą hańby i krwi, która je za- 
truwa, która mnie zabije, jeżeli nie 
znajdę sposobu wydobycia się z tych 
okropnych zawikłań. 

— Wytłomacz się pan jaśniej. 

— Mówiono zapewne panu — 
ciągnął dalej książę — iż jestem po- 
chodzenia malajskiego, urodzony na 
półwyspie Malakka. 

— W istocie, przypominam sobie 
— odparł p. de la Chataigneraie. 

— Ojciec mój miał znaczne po- 


siadłości na półwyspie, jak równiez 
bogate plantacje na wyspie Bi 
bon. Pod koniec zeszłego stulecia 
kilku członków naszej roaziny. we- 
szło w zaszczytne związki z przeć 
stawiciełami szlachty. francuskiej, 
szukającymi schronienia w: kolo- 
niach, wobec grozy rewolucji. Ojciec 
szczycił się temi koligacjami i ma- 
rzył, że ja i mój brat, dorósłszy, 
udamy się do Paryża ti zajmiemy 
przynależne nam miejsce w salonach 
przedmieścia Saint-Germain. Nics 
ty, wszystkie te marzenia zniwecz 

ne zostały okrutną rzeczywistością. 


— Jakto? — podchwycił sędzia 
śledczy. 

— Wspominałem panu, że mia- 
łem brata... i tutaj właśnie odwoiać 
się muszę do pańskiej pobłażliwości... 
Jestem zmuszony uczynić jak najdo- 


kładniejsze wyznanie... nie. uprze- 
dzając jednak wypadków... 
— Mów, książę, mów... 
c. d. n. 


s'awicieli i władz Graz zdrowo my- 
ślącego społeczeństwa bez różnicy 
poglądów w imię tej okropnej ng- 
dzy i cierpień weteranów pracy, by 
swojem- przychylnem  Sianowiskiem 
skioniiy rząd do natyciimiastewego 


ł 


wprowadzenia ubezpieczenia na 
Siarość i od inwalidztwa, gdyż po- 
tęga i wielkość państwa zależna 
jest od pracy ludzkiej, która powin- 
na być uszanowana, a iudzka krzyw 
da usunięia. 


Dzień spółdzielczości w Zagłębiu. 


Program świeta spółdzielczego w dniu ő czerwca. 


W dniu 5 czerwca b. r. odbędzie > 


się w Zagłębiu »dzień spółdzielczo- 
ście. Celem ustalenia programu ob- 
chodu dnia tego, odbyło się onegdaj 
w teatrze miejskim zebranie przy 
udziale 58 delegatów z całego Za- 
głębia oraz przedstawicieli szkół 
średnich i powszechnych. Przewod- 
niczył p. Radek, który przedstawił 
program w imieniu rady okręgowej 
spółdzielczej. Po ożywionej dysku- 
sji ustałono następujący. program 
obchodu dnia spółdzielczości: w dniu 
ő czerwca, sklepy spółdzielcze zo- 


staną odświętnie udekorowane, reno 
zabrzmią pobudki, poczem z miej- 
sca ogólnej zbiórki rozwinie się po- 
chód z firansparentami i hasłami 
spółdzielczemi. Popołudniu odbędą 
się odczyty i akademia. 

W przeddzień święta spółdziel- 
czości odbędą się we wszystkich 
szkołach pogadanki i odczyty na 
tematy spółdzielcze, nazajutrz zaś 
członkowie szkolnych Spółdzielni 
wezmą udział w pochodzie przez 


miasto, 


Jedziemy nad polskie morze. 


Z ligi morskiej i rzecznej. 


W ubiegłą sobotę odbyło się 
w lokalu własnym ligi morskiej i 
rzecznej zebranie zarządu, na któ- 
rem po omówieniu całego szeregu 
spraw, związanych z pracami ligi 
morskiej i rzecznej, przystąpiono do 
podziału funkcyj zarządu. 

Na stanowisko prezesa został 
powołany p. Gruner, wice-prezesem 
został dyr. Sieradzki, a skarbnikiem 
p. Duda-Dziewierz. 

Z kolei przystąpiono do omó- 
wienia sprawy wycieczki nad pol- 
skie morze, organizowanej przez li- 
ge w czasie Zielonych Świąt. Za- 


pisy na wyejęczkę tę zostały już 
zamknięte. yjazd z Sosnowca na- 
stąpi w sobotę, dnia 26 w godzi- 
nach po południowych. Program 
wycieczki nie uległ żadnej zmianie. 
Ogółem biorących udział w wy- 
cieczce „wraz z| Zagłębiem i Slą- 
skiem będzie z górą tysiąc osób. 

Zarząd ligi za naszem pośred- 
nictwem uprzejmie prosi wszystkich 
uczestników wycieczki, by zechcieli 
pozestałą kwotę w sumie óś zł. 50 
gr. wpłacić do sekrełarjafu ligi (uli- 
ca Kołiątaja nr. 8)™w terminie do 
dnia 16 b. m. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


ALEE E | 


MAJ 
{15 


Wtorek 


Dziś: Zofji 

| jutro: Jana 
Wschód słońca 6.41 
| Zachód S 7.24 


Miejska Dbibljoeteka i czy- 
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Mułachowskiego m. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy 
daje się od g. 17-ej do -Ż0-ej, czy: 
telnia pism na miejscu czynna jesi 
od godz. 15-ej do 2l-ej. 


RADJO. 


Wiorek 15 — maja 
KATOWICE. 


16.00 Transmisja pieśni majowych: z 
wieży marjackiej. 

16.20 Komunikaty polsk. zw. 
gosp. woj. 5l. 

16.45 Odczyt pt. „Martyrologja dziecka 
polskiego w dziele St. Zeromskiego“. 

1726 Wykiad bistorii Polski. 

17.45 Transmisja Kopae kameralnego 
z Warszawy. 

18.49 Rozmaitości. 

19.109 Komunikat hacrerski. 

19.20 Transmisja opery z Poznania. 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT 
i eporiowy. 

22.50 Transmisja muzyki tanecznej. 


zrzeSsz. 


€ 


Teair w Katowicach. 


W. dniu 12 bm. w teatrze katowie- 
kim wystawiono »Konrada Kedzie- 
rzawegoś, autora śląskiego Jana Ni- 
KOdema Jeronia w inscenizacji dyr. 
L. Schillera. Sztukę, wystawiono z 
prawdziwym -pielyzmem i docenie- 
nieim misji narodowej, jaką ma ona 
do spe:nienia na Slasku. Szczere 
wyrazy uznania należą się dyrekcji 
eatru, a zwłaszcza kierownikowi ar- 
tysiycznemu p. Wi. Nowakowskiemit, 


który odtworzył rolę tytułową, i re- 
żyserowi p. Sf, Skalskiemu. Wartość 
przedstawienia podnoszą nadzwyczaj 
piękne dekoracje podług projektu 
prof. St. Ligonia oraz ilustracja mu- 
zyczna p. Kaź. Borczy-Tomaszew- 
skiego. Publiczność przyjęła sztukę 
nadzwyczajnym aplauzem. 


Teatr w Krakowie. 


W sobotę, dnia 26 maja rb. na“ 
scenie teatru miejskiego im. |. Sło- 
wackiego w Krakowie odbędzie się 
uroczystość jubileuszowa  55-lecia 
pracy scenicznej długoletniej artystki 
Sceny krakowskiej i lwowskiej p. 
Konstancji Bednarzewskiej w komedji 
Flersa i Caillaveta »Awantura«. 


Ogólna: 


(o) Polskie towarzystwo opie- 


ki nad grobami bohaterów. Kra- 


kowski oddział towarzystwa opieki 
nad grobami bohaterów rozesłał o- 
dezwę podpisaną przez ks. jenerała 
Piotra Niezgadę, dziekana DOK. V, 
jenerała dywizji Giąsieckiego iF. 
Bieniaszka z wezwaniem do sktadek 
jednogroszowych na utrzymanie gro- 
bów naszych bohaterów. 


(o) Szkolnictwo rolnicze. Szkol 


„nictwe rolnicze zostało wyjęte z pod 


jurysdykcji ministra oświaty i- pod- 
dane pod kompetencje ministra rol- 
nictwa. ; 


(o) Teatr widowiskowo - ba- 
talistyczny. Teatr widowiskowo- 
batalistyczny urządza w całymi sze- 
regu miast przedstawienia pod go- 
łem niebem, sztuki Anczyca »kKo- 


ściuszko pod Racławicami«. 


Przedstawienia odbywać się bę- 
dą w soboty, niedziele i święta o 
godz. 16 z całym aparatem batali- 
styeznym, z tłumem osób biorących 
udział w przedstawieniu. Część do- 
chodu z przedstawień przeznaczona 
jest na rzecz rodziny wojskowej. 


Z Sosnowca. 


Państwowa średnia szkoła 
techniczna kolejowa 
w Sosnowcu. 


Państwowa średnia szkoła tech- 
niczna kolejowa w Sosnowcu ma 
na celu teoretyczne i praktyczne wy- 
chowanie techników dla kolei że- 
laznych, urzędów państwowych i ko- 
munalnych oraz zakładów przemy- 
słowych. : 

Szkoła obejmuje dwa wydziały: 
mechaniczno-elekirotechniczny i dro- 
gowo-budowlany. 

Nauka na każdym wydziale trwa 
4 lata. Pierwsze dwa lata są wspól- 
ne dla obu wydziałów, uczeń wy- 
biera sobie specjalność, przecho- 
dzęc na kurs HHI. i 

Poza zajęciami teoreiycznemi i 
praktycznemi w szkole, każdy u- 
czeń jest obowiązany do odbywania 
praktyki w czasie wakacyj letnich 
i składania z niej piśmiennego spra- 
wozdania. 

Uczniowie promgwani są na kurs 
następny na zasadzje ocen rocznych 
i egzaminów z kończących się przed- 
miotów. 

Uczniowie kursu czwartego po 
ukończeniu nauki teoretycznej przy- 
stępują do egzaminu końcowego, do 
którego dopuszczani są na podsia- 


wie przynajmniej dostatecznych ocen 


rocznych. 

Na podstawie egzaminu końco- 
wego uczeń dostaje świadeciwo tym- 
czasowe, które uprawnia go do o- 
trzymania świadeciwa iechnika w 
odpowiednim zawodzie, o ile złoży 
z wynikiem przynajmniej dostatecz- 
nym sprowozdanie z odbytej prak- 
ktyki rocznej przed komisją egzami- 
nacyjną, w skład której wchodzą o- 
prócz nauczycieli delegaci przemy- 
słu i kolei. i 

Na każdym kursie uczniowie ©- 
trzymują świadectwa o postępach w 
końcu I i H półrocza. ; 

Na jednym kursie nczeń może 
pozostać tylko dwa lata, jedynie w 
wypadkach bardzo ważnych może 
uczeń uczęszczać na dany kurs -ci 
rok na podstawie specjalnego że- 
zwolenia ministerjuin. 


Warunki przyjęcia. 


Do przyjęcia na pierwszy kurs 
wymagane jest: 

1. należyty stan zdrowia, stwier- 
dzony przez lekarza i należyty roz- 
wój fizyczny; 

2. nie mniej niż 14 lat i nie wię- 
cej, niż 16 ukończonych lat życ:a. 

6. świadectwo ukończenia sied- 
miu oddziałów szkały powszechnej. 
lub 4 klas szkoły średniej ogólno- 
kształcącej, albo świadectwo niż- 
szej lub średniej szkoły zawodowej, 
uznane za wystarczające; 

4. złożenie sprawdzającego e- 


gzaiminu z języka polskiego i mafe- 


matyki w zakresie 4 klas gininaz- 
jum matematyczno-przyrodniczego i 


udowodnienie pewnego uzdolnienia 


do rysunków odręcznych. 
Warunkiem przyjęcia na drugi 


kurs jest wiek nie więcej jak 15 do 


17 łat ukończonych, a ponadto, o- 
prócz warunków wymienionych po~- 
wyżej w punktach 1, 2, 4, świadec- 
two z odpowiedniej praktyki zawo- 
dowej i egzamin wstępny w zakre- 


-sie pierwszego roku. 


' Na trzeci i czwarty kurs uczniów 
się nie przyjmuie. ż 
Kandydat do szkoły winien zło- 
żyć: a) podanie i życiorys, napisa- 
ny przez kandydata i poświadczony 
przez jego rodziców lub opiekunów, 
b) ostatnie świadectwo Szkolne, c) 
metrykę urodzenia, d) świadectwo 
lekarza powiatowego, e) świadectwo 
z odbytej praktyki zawodowej, © 
ile ją odbył, f) dwie niepodkiejone 
fotogralje ostatniej daty, g) piśmien- 
ne zobowiązanie rodziców 
piekunów w sprawie wnoszenia we 
właściwym czasie wszystkich opłat 
szkolnych, h) w razie jeżeli ojciec 
iub opiekhn pracuje na kolei odpo- 


-ku- wyborowego. 


lub oa- 


 wiednie o tem zaświadczenie od 


włedzy bezpośredniej. 
Opłaty szkolne. 


Nauka w państwowej średniej 
szkole technicznej kolejowej w So- 
snowcu jest bezpłatna. Za egzami- 
ny i za korzystanie z narzędzi pracy 
pobierane są opłaty szkelne. 

1) Opłata za egzamin wsiępny 
którą niszczają wszyscy kandydaci 
przystępujący do egzaminów: 

a) na kurs pierwszy zł. 7, b) na 
kurs drugi zł. 12. 

2) opłata za egzamin, 
(po ukończeniu) zł. 20; 

6) opłata wstępna czyli wpisowa 
którą uiszczają wszyscy nowoprzy- 
jęci do szkoły zł. ð; 

4) kaucja warsztatowa (zwrotna 
z końcem roku szkolnego) zł. 10; 

5) opłata za korzystanie z war- 
sztów oraz za zużycie materjałów, 
półrocznie zł. 40; ; 

6) opłata na fundusz doraźnych 
pomocy naukowych bibliotek ucz- 
niowskich i gier ruchomych zł 15. 

7) Opłata na fundusz wzajemnej 
pomocy uczniów rocznie zł. 1. 


końcowy 


Zwolnienie od opłat. 


Uczniowie, posiadający rodziców 
lub opiekunów niezamożnych, mogą 
się ubiegać o częściowe „ub całko- 
wite zwolnienie od opłat szkolnych, 
wymienionych w punkcie 2 i 4, je- 
żeli w ostatniem świadectwie szkol- 
nem wykazali ze wszysikich . przed- 
miotów posiępy conajmniej dosta- 
feczne i bardzo dobre sprawowanie. 

Synowie funkcjonariuszy państwo- 
wych i zawedowych wojskowych 
wolni są od opłat szkolnych, wy- 
miemionych w pp. 2, 4, o ile wyka- 
zują postępy dostateczne i b. dobre 
sprawowanie. 

Egzaminy wsiępne na kurs pierw 


szy odbędą się od 2—10J9 1928 r. ` 


Podanie o przyjęcie do szkoły wraz 
z wymaganemi dokumentami skła- 
dać w czasie od dn. 1 maja do 60 
6 — 1928 r. 

Druki podań o przyjęcie do szko- 
ły są do nabycia w kancelarii szkol 
nej po 50 groszy. 


(s) Cena masła w Warszawie 
podwyższona została od dnia 15-go 
b. m. na 7 zł. 80 gr. za kg. gatun- 

A u nas? 3 


(s) Na kolonje letnie. Na kolo- 
nje letnie w okresie wakacyjnym 
wybierają się jak nam dotąd wia- 
domo następujące szkoły: Królowej 
Jadwigi, zawodowa żeńska, semi- 
rium żeńskie, seminarium meskie. 
Dla szkół powszechnych  twcrzy 
magistrat półkolonie i kolonie. W 
tym celu lekarze szkolni przygoto- 
wują spisy dzieci. 


(s) Posiedzenie L. ©. P. P. W 
dniu 16-go bm. o g. 4 wiecz. odbę- 
dzie się posiedzenie zarządu komi- 
teiu okręgowego ligi obrony po- 
wietrznej i przeciwgazowe) Zagłębia 
Dąbrowskiego w sekreiarjacie L. O. 
P. i P, Sosnowiec, Kościelna 6 z 
następującym porządkiem dziennym: 
ukonstytuowanie Się zarządu, pro- 
gram urządzenia imprezy ‘komitetų 
okręgowego L. O. P. iP. dla ze- 
brania funduszów na założenie lą- 
dowiska, sprawa wydania kalenda- 
rza na rok 1929, wizytacja komite- 
tów i wolne wnioski. 

(s) Tydzień harcerski na ko~- 


lonje letnie. W niedzielę rozpoczął — 


się w Sosaowcu »fydzień Harcer- 
ski«, zorganizowany staraniem za- 
rządu zw. harcerstwa polskiego na 
kolonie letnie. 

Społeczeństwo miało już wczo- 
raj możność zapoznać się bliżej z 
działalnością harcerzy, ich wyrobie- 
niem społecznem oraz wzorową or- 
ganizacją. 

Rano hufiec, złożony z drużyn 
żeńskich i męskich, udał się do ko- 
ścioła parafjalnego, gdzie. odpra- 
wione zostało solenne nabożeństwo, 
a podniosłej treści kazanie wygło- 
sił ks. Sobczyński 

Ruch w Sosnowcu zapanował 
już od godz. 6 rane, bowiem har- 
cerze — chcąc dać możność spo- 


"z. 


łeczeństwu obejrzenia ich przy pra- 


cy — rozbijali swe obozy. 

Obozy rozbito przy ul. Mała- 
chowskiego (drużyny żeńskie), na 
gruntach p. Dobrowolskiego, nad 
Brynicą, przy ul. Naftowej. 

Tydzień harcerski trwać będzie 
do dnia 20 bm. . 

W czwartek, dnia 17 bm. odbę- 
dzie się w kinie »Zagłębie« poranek 
dla młodzieży o bardzo urozmaico- 
nym programie. 

Po południu tegoż dnia odbędze 
się zabawa ogrodowa w lasku so- 
snowieckim. . 

Tydzień harcerski zakończony 
zostanie dnia 20 bm. wielką wie- 
czornicą, 

Sądzić należy, iż wspólny wysi- 


"łek harcerzy znajdzie odpowiedni 


oddźwięk w społeczeńswie, które 


` chociaż pośrednio przyczyni się do 


wzmocnienia materjalnego dzielnych 
pionerów zdrowego fizycznie i mo- 
ralnie społeczeństwa. 


(s) Ś.p. IgnacyfSzymonowiez. 
W ubiegły piątek zmarł ś. p. ignacy 
Szymonowicz, długoletni nauczyciel 
szkół pow. ostatnio przed emery- 


iurą pracował jako nauczycie! szko- * 


ły ćwiczeń. Wysłużył 46 lat w za” 
wodzie nauczycielskim, wyprowadził 
niejedno pokolenie. Cześć jego pa- 
mięci. Pogrzeb zmarłego odbył się 
w niedzielę. ae 


(s) Robotnicy w obronie swych 
interesów. Ciężkie warunki ma- 
terjalne robotników przemysiu me- 
talowego zmuszają ich do energicz- 
nej obrony swych najżywotniejszych 
interesów. Wczoraj w sali związku 
zawodowego przy uł. Racławickiej 
odbyło się zebranie t. zw. formicrzy, 
którzy jeszcze nie byli zorganizo- 
wani z poród robotników przemysłu 
mefalowego. 

Zebraniu przewodniczył delegat 
huty- »Katarzyna«, p. Mirek, sekre- 
tarzował, p, Kurc. > j 

Dłuższy relerat w sprawie wa- 
runków pracy i płac w przemyśle 


„metalowym. wygłosił p. Angier, Se- 


kretarz zw. zawodowego melalowców, 
nawołując roboiników do organizo- 
wania się w związki, które jedynie 
mogą robotnikowi wywalczyć lepsze 
warunki bytu. 

- Zebrani, po wysłuchaniu referatu, 
postanowili utworzyć sekcję formie- 
rzy przy związku zawodowym To- 
botników przemysłu metalowego. 


(s) Tramwaje. - Wsiadanie do 


- tramwajów pod cerkwią o ile wóz 


idzie w kierunku Będzina jest nie- 
bezpieczne z powodu przejeżdżają- 
cych aut i wozów, À 


12, 


— Ma pan co nowego do zako- 
munikowania mi? 

— Nie wiele. Więzień pański 
wcale nie jest wariatem, używa ca- 
łej pełni zmysłów i wie, co mówi. 
rozmowy z nim zauważyłem, że po- 
siada wykształcenie wyższe i o ile 
zdaje mi się, w dziedzinie matema- 
tyki i nauk ścisłych. Jakkolwiek jest 
dziś zniechęcony w najwyższym sto- 
pniu, posiada umysł jasny i pojęcie 
bystre. 

— Dziękuję. A pani d'Heribaud? 

— O niej nic jeszcze nie mogę 
powiedzieć stanowczego. 

- Gdy urzędnicy opuścili jej dom, 
Marja udała się do zwłok męża, sia- 
dła przy nich z robótką w rękach, 
przemawiała do niego i poruszała 


palcami machinalnie, nie zwracając: 


uwagi na robotę. 

— Wszak chciałeś, bym siedziała 
rzy tobie? Czy nie krępuje cię to? 
oze chce ci się spać? Powiedz 

otwarcie!... 

Poczem nachyliła się do jego ust, 
jak gdyby słuchała co do niej mówił 
i po chwili odpowiadała: 

— Pragniesz zobaczyć dzieci? 
Ależ wiesz, że one już śpią. Prze- 


Nr. 114. 


. 4 maszerujących 


Jeżeli zasada ta ma się nadal m- 
trzymieć, to nie izeba długo czekać 


na jeką katastrotę, zwłaszcza jeżeli. 


wsiadają kobiety z dziećmi. 

Przysianek pod cerkwią jest Źle 
umieszczony, powinien on być na 
wprost samej cerkwi przy troluarze. 
Wówczas nie będzie niebezpieczeńc 
stwa przejechania kogoś. 


(s) Wyścigi się nie odbyły. 
Wyznaczone na ubiegłą niedzielę 
wyścigi cyklisiów nie odbyły się 
z powodu złej pogody. 

(s) Czy fo w porządku? W 
niedzieię wieczorem przeciągały uli- 
cą $,Maja w Sosnowcu jakieś od- 
działy jakiegoś związku czy towa- 
rzystwa. Piszemy »jakiegośc, gdyż 
w elektrowni coś się zepsuło i ulice 
pogrążone były w ciemnościach, 
zwanych egipskiemi. Otóż każdy Z 
jeden za drugim 
oddziałów Śpiewał jakąś pieśń bo- 
jową. Każda z tych piosenek była 
prawdopodobnie arcydziełem mu- 
zycznem, wykonywane jednak jedno- 
cześnie tworzyły coś w rodzaju wy- 
cia hjen na pustyni. Przecież takich 
rzeczy nie wolno robić nawet w 
Sosnowcu, bo ostatecznie ludzie 
mają uszy nie do słuchania krzy- 
ków. Całe szczęście, że było ciemno 
i nie wiemy, kto taki koncert u- 
rządzał. 


(s) Gołębiarze. Znany w Za- 


> ; WSA za 
ela beplec p. Mieszalski jesto ai Rbramczyk (ul. Modrzejowska 47), 


maiorem gołębi. Konkurenci jego 
zazdroszcząc mu pięknych i raso- 
wych gołębi, pewnej cichej nocy 
skradli mu 20 sztuk, a onegdaj ro- 
zebrali mur i wynieśli drugie dwa- 
dzieścia gołębi. Kradzieży tej doxo- 
nali prawdopodobnie małoletni. 


/ Z Będzina. 
(b) Rozpoczęcie budowy dwo- 


ca kolejowego w Będzinie. W. 


ubiegłym tygodniu rozpoczęto na 
stacji kolejowej w Starym Bęczinie 
roboty ziemne celem przygotowania 
nowego nasypu, na który zostaną 
przesunięte obecne tory, poczem Zo- 
stanie zburzony obecny budynek 
stacyjny i rozpocznie się budowa 
nowego okazałego gmachu siacyj- 
nego. Podług projektu, nowy budy- 
nek stacyjny ma być oddany do 
użytku publicznego w jesieni 1929 r. 
Dałby to Bóg l. 


(b) Sprawa o górę Zamkową. 
W swoim czasie znany działacz 
społeczny w Będzinie p; Gęborski 
sprzedał górę Zamkową towarzy- 
stwu opieki nad tą górą. Towarzy- 
stwo doprowadziło “ruiny zamku do 


cież sam każesz zawsze, by wcześ- 


Krwawa zemsta. 


nie szły na spoczynek... 
A po dłaższem milczeniu, jak 
gdyby słuchała zmarłego, mówiła: 
— Daj pokój, mamy jeszcze czas 
myśleć o ich przyszłości, Są jeszcze 
tak młode. Cieszmy się z ich dzie- 
ciństwa, ich szczebiotu, ich naiw- 
ności serca. Antonio pragnie zostać 
żołnierzem. Ma do tego skłonność. 
A ponieważ jest trochę dziki i po- 
pędliwy, to karność wojskowa utem- 
peruje go. Co do Klary i Diany, to 
jeśli można wnioskować z lat dzie- 
cinnych, to zdaje się, że będą pięk- 
nemi, a co ważniejsza, dobremi. Ja- 
ka szkoda, żeśmy ubodzy. Nie będą 
miały posagul... Bez posagu, jak ich 
matkal... Ale czy dostaną szlachet- 
nego jak ty człowieka, który je ko- 
chać będzie pomimo ubóstwa. 
Powstała, złożyła powoli na fo- 
telu robótkę, zbliżyła się do łóżka i 
nachyla się. 

— Powiedz mi, czy byłeś ze mną 
szczęśliwym? Powiedz, czy miałeś 
kiedy powód skarżyć się na twą żo- 
nę?... czy spostrzegłeś kiedy, by 
jednego dnia kochała cię mniej niż 
drugiego? Nieprawdaż? jesteś pew- 
nym mojej miłości i jesteś szczęśli= 
wym?... Słyszę cię... Uśmiechasz się 
do mnie... Kocham cię... 

l złożyła pocałunek na jego czole. 
— Spij.. zimno ci... 
Pociągnęła kapę na piersi zmar- 


do porządku, założyło park i wo- 
góle wiożyło dużo energii i pienię 
dzy, by uchronić ten piękny zaby- 
tek naszej przeszłości od zagłady. 
Panu Gęborskiemu niepodobało się 
to wszystko i zaczął przeimyśliwać 


nad odebraniem góry towarzystwu. 
Gdy mu się to nie uda'o, proces o 
zwrot góry wytoczyła małżonka p. 
Gęborskiego, która zaskarżyła, męża 
swego o bezprawną Sprzedaż góry 
Zamkowej, a z p. Gęborską wysią- 
piło do sądu jeszcze 11 innych o- 
bywateli będzińskich, mających ape- 
tyt na górę. 

Jako rzecznicy praw nabytych 
przez towarzystwo opieki nad górą 
Zamkową stawali w sądzie okręgo- 
wym mecenasi Borowski i Forelle. 
Sąd odrzucił pretensje amatorów 
góry i skazał ich na koszty sądowe 
w wysokości 525 złotych. 


(b) Zabawa w Psarach. Straż 
ogniowa ochotnicza w Psarach u- 
rządza w dniu 17 maja br. zabawę 
taneczną w lokalu gródkowskim, 
początek o godz. ó-ej pp. _ 

Czysty dochód przeznaczony 
jest na budowę remizy strażackiej. 
Wrazie niepogody zabawa zostanie 
odłożona na przyszłą niedziele. 


(b) Za działalność antypań- 
stwową. Za rozklejanie plakatów 
o treści antypaństwowej i wywie- 
szeniu dwuch sztandarów zostali a- 
resztowani mieszkańcy Będzina; J. 


icek Majtlis (Modrzejowska 96) i 
Szyja Abramowicz (Małachowskie- 
24). 
Wszygtkich aresztowanych prze- 
kazano władzom sądowym. 


(b) Za kradzież krów. W związ 
ku z kradzieżą dwu krów u Korn- 
berga, zamieszkałego przy ulicy Koś- 


- ciuszki 2, został aresztowany 


Ciszewski. 

W. Ciszewski znany jest jako 
zawodowy złodziej. Do kradzieży 
krów się przyznał, oświadczając, że 
chciał je sprzedać jednemu Zz go- 
spodarzy w Siemianowicach na G. 
Słąsku. 


(b) Kradzież dywanu. Wczoraj 
w godzinach rannych nieznany 
sprawca skradł z podwórza dywan. 
Właściciel Kornfeld, Kołłątaja 47, 
wartość skradzionego „dywamu obli- 
cza na 200 zł. 


Z Dąbrowy. 


(d) Z życia kupiectwa polskie- 
go w Dąbrowie. W celu wznowie- 
nia działalności stowarzyszenia kup- 
ców polskich w Dąbrowie w ubie- 
eta niedzielę odbyło się. organiza 


łego, założyła brzegi i powoli ode- 
szła na palcach, jak gdyby z obawy, 
by się nie obudził. 

I tak zachowała się do samego 
pogrzebu. Z zalecenia dra Tiercelina 
wyniesiono ciało bez jej wiedzy, gdy 
spała. A gdy przebudziła się i wesz- 
ła do pokoju Jerzego, zobaczywszy 
łóżko próżne, rzekła: 

— Ach, Jerzy już wyszedł... za- 
pewne w góry, obejrzeć roboty... 
Uprzedził mię... 

I od tej chwili nie zajmowała się 
nim więcej. Doktór widywał ją po 
kilka razy dziennie. Podejrzenie sę- 
dziego przypuszczającego pomiesza- 
nie udane, nie schodziłóo mu z myśli, 
ale z każdym dniem przekonywał się 
że było ono mylne. Ustanowił przy 
niej dwuch stróżów, którzy nie tyl- 
ko czuwali nad nią bezustannie i 
donosili mu o każdem jej słowie i 
czynie, ale nadto mieli przeszkodzić 
wszelkiemu zamachowi na życie włas- 
ne lub dzieci. Kilka razy rzeczywiś- 
cie miała ataki gniewu tak wielkiego, 
iż dozorey z trudnością ją uspokoili. 
Doktór małą miał nadzieję wyłecze- 
nia jej. Próbował na ten biedny u- 
mysł oddziaływać wspomnieniami i 
w tym celu pewnego dnia zaprowa- 
dził ją w krzaki, gdzie Jerzy znale= 
ziony został zabitym i starał się w 
wyobraźni jej wskrzesić tę scenę. 
Ale nie wywarło to na nią wpływu 
żadnego. 


cyjne zebranie byłych członków ice; 
instyfucji. 

Żagaił zebranie p. Mar'en Febr 
cy, przewodniczył p- LUrbańcz. « 
(senjor), asesoremi byli p. Rudzki | 
Mazurkiewicz, sekretarzowat p. Lir 
bańczyk (:anior). 

Na zebraniu uchwalono wznowić 
działaność stowarzyszenia i w pon 
celu powołano tymczasowa koms 
w osobach pp. M Ziomka, |. Ke 
galskiego, M. Szuligowskiego, Wi. 
Mechury i W. Moryca. 

Sprawę podatków odłożono do 
następnego posiedzenia fyinc Zaso- 
wej komisji, które odbędzie się w 
madchodzącą niedzielę. 


Z Zawiercia. 


(z) Pomyika czy?.. Późnym 
wieczorem do sklepu Jana Leksa 
przy ul. Kruczej nr. 6 w Zawierciu 
zgłosił się dłużnik jego Józef Kus 
tra, zam. przy tejże ulicy nr. 20. Leks 
podobno nie poznał go i łupnął go 
w głowę czemś ciężkiem. Lekarz 
stwierdził ciężkie uszkodzenie ciała, 
wobec czego Leksa aresztowano i 
przekazano sędziemu Śiedczemu. 


Z Olkusza. 


(ol) „Ambit“ chłopca wiejskie- 
go doprowadził go da tragiczuej 
śmierci. Tragiczna śmierć 14-iet- 
niego chłopca na polach sułeszow- 
skich, o czem donosiliśmy w nu- 
merze niedzielnym, została wyja- 
śniona. Na posterunek pol. w Su- 
łoszowie zgłosił się w dniu 16 bm. 
gospodarz Z Ryczówka, Aleksander 
Mudym z mełdunkiem, że jeszcze 
w dniu 8 b. m. wyszedł z domu 
jego syn Władysław i dotąd nie 
powrócił. Mudynowi pokazano: fru- 
pa chłopca, znalezionego w polu, 
w którym gospodarz poznał swego 
syna 

Mudyn oświadczył, że w dnin 
8 b. m. rano Władek prosił o Za- 
branie go na odpust św. Stanisława 
do Skały. Ponieważ Mudyn żą- 
daniu. temu odmówił, natomiast za- 
brał ze sobą młodszą. od niego 
córkę, syn odmowę tak wziął na 
»ambite, że postanowił iść w świat, 
bodaj na »zairacenie«... Błąkar się 
kilka dni po polach i lasach, aż 
padł z głodu i zimna w polu o kil- 
ka mił od swej rodzinnej wioski. 
Zwłoki pochowa? ojciec, zgnębiony 
nieszczęściem. 

Z województwa. 


(w) Ważne dla kapelmistrzów. 
Szkoła muzyczna im. St. Moniuszki 
w Kielcach, ul. Tadeusza Kościuszki 
nr. 14, nadesłajo nam proc” GE 


Ra moża ZOE) 


Usiłował również na serce matki 
oddziaływać przez dzieci. Ale były 
one już dla niej obcemi. Gdy z wy- 
ciągniętemi rączynami przybyły by 
ją uścisnąć, nawet nie nachyliia się 
ku nim, by odwzajemnić pieszczota- 
mi. Ale i nie odepcknęła. Pozostała 
obojętną; “sympatyczne ich twarze 
nie przemawiały do jej duszy. Wte- 
dy one, zdziwione i zasmucone ode- 
szły z płaczem. Nie mogły zrozumieć 
jej postąpienia i mówiły: 

—— Mama już nas nie kocha. 

Bolesne te sceny powtarzały się 
codziennie. Nigdy słowo miłości dla 
nich nie padło z jej ust, obecność 
nawet zniecierpliwiała ją. Był to 
największy moralny dowód jej obłę- 
du. Gdyby udawała pomieszanie dla 
ukrycia, być może, udziału swego 
w zabójstwie męża, nie miałaby nig- 
dy odwagi pozostać abojętną na łzy 
swych dzieci. 

Taką też relację złożył daktór 
sędziemu śledczemu. Gdy ten prze- 
czytał ją odezwał się: 

— Tem lepiej... wolę że tak jest... 


Udawanie dowodziłoby wspólnietwa, 


tymczasem, skoro zwarjowała, to o: 
kazuje się, że jest niewinną. 


e.d.n. 
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ciotygodniowego kursu dokształca- 
jącego dla kapelmistrzów orkiestr 
dętych. 

Zapisy osobiście lub przez pecztę 
do dnia 20 bm. Kursiści otrzymają 
mieszkanie, lecz muszą przywieźć 


pościel i utrzymywać się za własne 
pieniądze. Kurs trwać będzie przez 
cały lipiec. 
Bliższych informacyj można za- 
peEaĆ w redakcji »Expresu Zagłę- 
ia« $ 


Krwawy upiór 
ma chiopskiem weselisku. 


Dwaj przyjaciele zamordowali piękną dziewczynę, a po- 


tem, gdy osaczyła 


Krzemieniec, 12 maja. 

We wsi Ludwiszcze w pow. Krze- 
mienieckim na weselisku chłopskiem 
bawiono się hucznie i wesoło. 

Przy zastawionych mięsiwem cia- 
stem i wódką stołach siedzieli stło- 
czeni weselni goście, krzycząc, śpie- 
wając i przyciskając krzepkiemi ra- 
mionami 


hoże „mołodycie*. 


W kłębach dymu dwaj podpici 
muzykanci wygrywali skoczne polki 
i kozaki. 

Wśród wesołego grona biesiad- 
ników, wszystkie oczy kierowały się 
ku najpiękniejszej we wsi parze, 
Eugenji Iszczuk i narzeczonemu jej 
Wojciechowskiemu. 

Urocza, czarnobrewa dziewoja 
miała w najbliższych dniach połą- 
czyć się 


węzłem małżeńskim 


ze śmigłym jak sosna »mołojcem«. 

Nikt inny nie mógł ubiegać się 
o względy rusałki, jak tylko on, 
pierwszy we wsi kawaler i zabijaka, 
bogaty i pełen fantazji. 

Nawet dziedzic, który jej powie- 
dział: 

— Ej Geńka, 
dziedziczką. 

dpowiedziała: 

— Nie panie, 

ja będę Wojciechowską. 

A było dużo takich, którzy prag- 
nęli choć jednego spojrzenia dziew- 
czyny i których wściekłość i zazdrość 
ponosiła, kiedy widzieli, że jest 
wierna swojemu narzeczonemu. 

Do zatłoczonej i rozbawionej 
izby wpadło 


dwuch pijanych mołojców 


w rozchełstanych koszulach i czap- 
kach zbakierowanych na rozkudła- 
nych głowach. 

Zaczęli rozglądać się za Geńką. 

Byli to Aleksander Chalnicki o- 
raz Maifiej Chryszczenko, nieszczę- 
śliwi konkurenci Eugeniji. 

Jesteś tu, bawisz się z nim — 
krzyknął Chalnicki. 


ty mogłabyś być 


ich policja, 
strzelił skroń. 


jeden drugiemu , prze- 


— Bawię się, 
bo tak chcę — 


odparła dziewczyna hardo. 

— Więc nie będziesz się już ba- 
wić i z nas wyśmiewać — odrzekł 
zduszonym głosem chłop i w fej 
chwili obaj błyskawicznie dobyli 
rewolwerów. à 


Wśród skocznej muzyki i ocho- 


-czych okrzyków 


padły «wa strzały, 


dziewczyna krwią zbroczona osunę- 
ła się na podłogę. 

Wybuchła panika, kobiety i dzie- 
ci rzuciły się do drzwi «i okien, 
mężczyźni osłupieli, przycichła mu- 
zyka, ktoś pobiegł po policję, 

Zabójcy rzucili się teraz na po- 
szukiwanie Wojciechwskiego, chcąc 
na nim także 


dokonać krwawej zemsty. 


Na podwórzu spotkali go wra- 
cającego ze wsi, gdzie chodził po 
papierosy. ; 

Znów padły strzały, ale Wojcie- 
chowski zaskoczył za drzewo i u- 
niknął śmierci. 

W tej chwili wpadła policja z ka- 
rabinami, 

Zabójcy 
w ogrody, 

ostrzeliwując się gęsto. 

Ale rozrzuceni w tyraljerę po- 
licjanci przyparli ich rychło do ścia= 
ny stodoły sąsiedniej zagrody. 

Chalnicki i Chryszczenko zoba- 
czyli, że są w pułapce i nie ujdą. 

Porozumieli się błyskawicznem 
spojrzeniem. 


— Raz maty rodyła! — 


zawołał Chalnicki. — Wal ty do 
mnie. 

Chryszczenko strzelił w czoło 
przyjaciela, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Potem wystrzałem w skroń po- 
zbawił siebie życia. - 

Gdy dopadli ich policjanci i są- 
siedzi, podnieśli już tylko dwa krwa= 
we trupy. 


rzucili się do ucieczki 


życie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 14.5. 
Nowy jork 8.90 
Londyn 45.52 
Paryż 56.09 
Wiedeń 125.42 
Praga 26.41"/ą 
Włochy 46.99 
Szwajcarja 171.88 
Holandia 5509.72 
Dol. War. pr. obr. 8.89*/, 
8%, Poż. Przem. Dolar. zł. 79.50—81.00-80.78 
Tendencja: utrzymana 


AKCJE. 
Warszawa, 145. 


Bank Dyskontówy 156.50 
Bank Handlowy 117.00 
Bank Polski 164.00—166.50 
Małopolski 20.50 

Bank Zachodni 56.50 
Bank spół. zarobk, 85.50 
Spiess 162.50. 

El. Dąbrowa 79,—81.00 
Częsiocice 60.— 
Michałów 4.40—4.50 

Firlej 59.75—61.50—61.— 
Węgiel 94,00—95.50—96.75 
Cegielski 45— 

Lilpop 42.00 

Modrzejów 47.50 
Ostrowiecki serja B 125.00—126.00 
Parowozy 45.50—42.50 
Pocisk 11.50 


Starachowice 62.00—62.50—651.75 
Ursus 11.60 
Tendencja: niejednolita 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 14.5. 
Zyto 50.50—52.00 
Pszenica 51.50—52.50 
Jęczmień browar. 49.00—51.00 
Owies 42.50—44.50 
Mąka żytnia 70'/, 72.00 
Mąka żytnia 65'/, 74.00 
Mąka pszenna 66'/, 71.00—75.00 
Otręby żytnie 54.,50—56.50 
Otręby pszenne 51.50—52.50 
Reszta notowań bez zmiany. 
Lisposobienie słabe 


DROB 


z- R aa apriyiawy EC m 


Kupno i sprzedaż. 

` % 

Me salonowe do sprzedania Ryszard 
Wojalski Strzemieszyce ul. Warszaw- 

ska 95. 

Z powodu choroby sprzedam pierwszo~ 


rzędną KARUZELĘ 7'/. metra wyso- . 


ka, średnica 12 metrów, uruchomienie przez 
"motor benzynowy. Ogłądać można Mysło- 
wice ul. Rzezalna koło rzeźni miejskiej. 


NE OGŁOSZENIA. | 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 
sprzeda w drodze ustnego przetargu in plus nastepujace 


przedmioty: 


1 samochód osobowy używany „Ford“ 


5 powozy używane 


2800 kg. szmelcu żelaznego, stalowego i t. p. 
67 kół i obręczy samochodowych i powozowych 
224 opony, dętki i gumy powozowe. 


Licytacja odbędzie się w dniu 16-go b. m. o godzi- 
nie 11-ej rano na placu Powiatowej Kasy Chorych w Sos- 
nowcu przy ulicy Sadowej Nr. 6. 
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Posady i prace. 


JDoirzebne dziewczynki do roznoszenia 
gazet w ZAWIERCIU. Zgłaszać się da 
oddziału „Expresu Zagłębia* w Zawierciu 
ul. Piłsudskiego nr. 5. 
Dorrzebny pomocnik aptekarski lub u- 
czeń z praktyką. : Zgłoszenia do apteki 
M. Jagiełłowicza, dawniej St. Wolskigo w 
Sosnowcu. 


Lokale. 
De wynajęcia zaraz piekarnia z mieszka- 


niem i kompletnem urządzeniem. Wia- 
domość Milowice Kapliczna 6. 


Różne. 


He oviki Lombard Prywatny Sosno- 
wiec Targowa 18 podaje do wiadomoś- 


: ci, że dnia 15 maja 1928 r. i dni następnych 
od godz. 10 rano odbędzie się licytacja 
` niewykupionych wzgl. 


nieprolongowanych 
zastawów. Wzywa się interesowanych do 
wykupienia zastawów przed terminem licy- 
tacji, tj. najpóźniej do 14 maja 1928 r. 
|DO Stanisława zgubiła książeczkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
Anen Franciszek zgubił legitymację za- 
siłkową wydaną przez magistrat m. 
Sosnowca. 
Koza Wiklik zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Sosowiec. 
Wa Jan zgubił dowód osobisty wyda- 
ny przez PKP.i bilet roczny stacji Łazy 


Za gotówkę i na długoterminowe spłaty. 


s 


Majątki w Poznańśziem. 
26 mórg EE». 


żytnia, dom 2 pokoje i kuchnia zabubowa- 
nia gospodarcze w dobrem stanie, 2 konie, 
5 krów, świnie, drób, maszynerja kom- 
pletna, od miasta i kolei 2 kim. Cena 
16.500, wpłaty 10.000 złotych. 


y A ziemi pszenno - żytniej 
60 mórg 5 morg iaki 5 morgi 
sadu, 2 morgi stawu bogato zarybionego, 
dom murowany kryty dachówką, 4 pokoje 
ijkuchnia, zabudowanie gospodarcze pod 
dachówką, 2 konie, 8 bydła, 8 świń i drób, 
maszynerja nadkompletna, od stacji kole- 


jowej 5 klm., od miasta 6 kim. Cena 25.009 
wpłaty 20.000 złotych. 


4 ziemi pszenno-żylniej, 
98 morgi 8 mórg łąki, 5 morgi 
sadu, 2 morgi stawu zarybionego, dom 
murowany 4 pokoje i kuchnia, kzabudowa- 
nie gospodarcze murowane, 54konie, 10 by- * 
dła, 20 świń i drób, maszynerja nadkom- 
pletna, od stacji kolejowej 5 klm., od mia- 
sta.7 kim. Cena 42.000, wpłaty 20.000 zł. 
Oprócz tego kilkaset innych majątków 
każdej wielkości od 5 do 5000 mórg na ko- 
rzystnych warunkach spłaty do kupna lub 
dzierżawy poleca: „ARGUS“ Poznań, Pie- 
kary 18, tel. 57-28. 


PISARZ S 
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Druk. „Expresu Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94 


